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Związek trójeesarski, o którego istnieniu już 
wątpić zaczęto, zdaje się odżył na nowo i wlec 
jeszcze będzie przez pewien czas marny żywot 
— dopóki Austrya, poniewczasie, nie pozna, iż 
interesa Moskwy z interesami monarchii anstrya- 
ckiej na wschodzie pogodzić się nie dadzą. Hr. 
Szuwałow, który odwiedził księcia Bismarcka 
i był w Berlinie (patrz pod rubryką Niemiee) 
ścieśnił jeszcze bardziej węzły łączące dwa spo­
krewnione dwory, a z Austryą postępuje Moskwa 
jak najostrożniej, aby niezem nie zwrócić uwagi 
na grożące jej ze wschodu niebezpieczeństwo.
I tak n. p.pan Karcow, dotychczasowy jeneralny 
konsul w Belgradzie został jedynie dla tego od­
wołany ze swego stanowiska, ponieważ zanadto 
popierał Omladynę i do wzięcia czynnego udziału 
w obecnćj wschodniej zawierusze ją zachęcał. 
Odjeżdżając, musiał w imieniu cara jaknajuroczy- 
ściej i najenergiczniej zawezwać księcia Milana, 
aby się trzymał na stanowisku czysto neutral- 
nern, a w razie inwazyi tureckiej na stanowisku 
odpornem. Dalszą koncesyą ze strony Moskwy 
upatrywać należy w tóm, że książę Nikita zape­
wne wskutek rozkazu z Petersburga, dotychczas 
zupełnie się spokojnie zachowuje, chociaż Bośnia 
i część Albanii całkiem z wojsk tureckich jest 
ogołocona, Cóżby zdołało powstrzymać od walki 
„bitnych sokołów czarnych gór,“ jeśli nie powa­
żny rozkaz białego cara, coby spowodować mo­
gło Moskwę do pozbawienia się na pewien czas 
pomocy Czarnogóry, jeżli nie wzgląd na Austryą 
i chęć niedrażnienia jój przedwczesną akcyą wo­
jenną pogranicznych krain słowiańskich?

Postępowanie takie ze strony Moskwy jest 
bardzo naturalne i łatwo je zrozumiemy, jeśli 
sobie przypomnimy, jaki okrzyk oburzenia pod­
niosła prasa węgierska na Rumunią. Wmięsza- 
nie się Serbów do walki, toczącej się między 
Moskwą a Turcyą wywołałoby niechybnie takie 
same krzyki, zniewoliłoby może Austryą do za­
jęcia Belgradu i zniweczyłoby związek trój cesar­
ski. Chociaż atoli Serbia przez ostatnie boje 
straszliwie osłabioną została, chociaż chwilowo 
Moskwie na tern zależy, aby się w Belgradzie 
spokojnie zachowano, to z drugiej strony łatwo 
być może, iż usłyszymy niebawem o jakim no­
wym coup de tete. w Serbii i oglądać będziemy 
w Belgradzie nie Turków — ale Austryaków, 
i z tego to właśnie powodu dyplomacya na dwo­
rze księcia Milana wszelkich dokłada starań, aby 
wezbrany potok uczuć narodu, rwącego się wsku­
tek agitacyi Omladyny do wojny z Turkami, po­
wstrzymać w łożysku.

Na wzmiankę zasługuje jeszcze wspomniane 
już przez nas kilkakrotnie zdanie lorda Der- 
byego wypowiedziane w parlamencie angielskim: 
„położenie Austryi jest dziś takie, iż bardzo ła­
two w wojnę się uwikłać może i to w wojnę, 
w której sprzymierzeńców potrzebować będzie.“ 
Słowa te wywołały w Londynie nie małe wra­
żenie bo zdają się wskazywać na to, iż minister 
angielski więcej wie, niż najlepiej poinformowane 
koła polityczne angielskie. Journal de St. 
Petersburg nie zadowolony z tych słów 
Derbyego pisze, iż ministrowie angielscy tak 
bardzo są rozdrażnieni przez opozycyą, że słów 
swych wcale na wagę nie kładą. Nam się zdaje, 
iż mowa Derbyego z dnia 14 b. m. nie zasłu­
guje na taki rozgłos, jakiego doznaje; że Au­
strya może się uwikłać w wojnę, o tern wszyscy 
wiedzieli, zanim lord Derby to powiedział; tak 
samo i o tern, że w razie wojny oglądać się musi 
za sprzymierzeńcami.

Na przedwczorajszóm posiedzeniu peszteń- 
skiej Izby deputowanych, zapowiedział deputo­
wany Iranyi interpelacyą, w którój się pyta, 
czy rząd zgodził się na berliński memoryał, na 
uchwały carogrodzkiój konferencyi i londyńskiego 
protokułu, a w razie gdyby odpowiedź wypadła 

• twierdząco — zapytuje jak takie postępowanie 
, może rząd pogodzić z traktatem paryskim z roku 
, 1856 i z interesami Węgier? Deputowany Helfy 

interpelował rząd w sprawie ostatnich wypadków 
z Rumunii, i pytał czy nie nadeszła jeszcze 
chwila w której rząd będzie mógł wspólnie z innemi 
mocarstwami zażądać, aby się Moskwa zastó- 
sowała do traktatu paryskiego z roku 1856. 
Prezydent ministerstwa Tisza odpowiedział, iż 
me można uważać jakoby Rumunia została na­
padniętą, ponieważ wojska moskiewskie wkroczy­
ły dc tego kraju w porozumieniu się z rządem 
rumuńskim; dodał również, iż Rumunia nie zo-

stala ogłoszoną za neutralną w r. 1856 i wyra­
ził powątpiewanie, czy wogóle taka neutralność 
byłaby dla Austryi pożyteczną. Gdy następnie 
tenże deputowany Helfy dalsze rządowi robił 
uwagi odpowiedział mu pan prezydent Tisza 
iż żaden rząd nie może przyjmować parlamentar­
nych wskazówek, w jaki sposób ma prowadzić po­
litykę zagraniczną. Jeśli rząd będzie miał wię­
kszość przeciw sobie, natenczas nie pozostanie 
mu nic innego jak to, aby ster rządu ujął ten, 
kto tę większość będzie miał za sobą. Jak wi­
dzimy Coloman Tisza trudne ma nader stanowi­
sko wobec Izby, która nie mogąc pogodzić zapa­
trywania swego na sprawę wschodnią ze stano­
wiskiem, jakie zajął rząd austryacki, na każdym 
kroku stawia mu trudności i przeszkody.

Paryski Journal officiel doniósł wczo­
raj o przyjęciu dymisyi ministerstwa. 
Wobec najrozmaitszych kombinacyi co do składu 
przyszłego gabinetu, o czém pod rubryką Fran- 
cyi obszerniej się rozwodzimy, zaznacza telegram 
z Biura Wolffa, ze marszałek-prezydent do 
tój chwili tylko marszałka senatu ks. Audiffret- 
Pasąuier do siebie powołał, i że tenże odradzać 
miał usilnie od utworzenia ministerstwa z człon­
ków prawicy. W kołach zaś mających stósunki 
bliższe z prezydentem uważają za prawdopodo­
bne utworzenie umiarkowanego gabinetu z łona 
partyi tak zwanych konstytucyjnych, za czém 
głównie ks. Decazes przemawia. Moniteur or­
gan, jak wiadomo, ks. Decazes, ogłosił wczoraj, 
że jeszcze w przebiegu dnia wczorajszego można 
się spodziewać utworzenia nowego gabinetu. Mac 
Mahoń miał podług tego dziennika konferować 
wczoraj z osobami z grupy konstytucyjnej se­
natu i Izby i przytóm oświadczyć silne swe po­
stanowienie wybrania absolutnie konstytucyjnego 
ministerstwa z programem odpowiednim konsty­
tucji, któreby przedewszystkiém załatwiło spra­
wy bieżące i ustanowieniem budżetu się zajęło. 
Nie ma mowy o gabinecie reakcyi lub rozwiąza­
niu Izb, lecz o gabinecie akcyi i pojednania. 
Sprawa ta nie małe przedstawia trudności, koń­
czy Moniteur, trzeba jednak zaufać zdrowemu 
zmysłowi i patriotyzmowi stronnictw. Jak sły­
chać, wnijść mają do nowego gabinetu: ks. De­
cazes, ks. Broglie i Fourtou. Ilustracyą po­
wyższych doniesień jest telegram Ajencyi Ha- 
v a s, podług którego marszałek prezydent miał 
wczoraj, udzielając pewnym osobom posłuchanie, 
oświadczyć, że stanowczą jego wolą jest trzymać 
się wobec mocarstw polityki pokojowej, a nltra- 
montańskie manifestacye, gdyby się w kraju po­
nowić miały, stłumić.

Na posiedzeniu wczorajszém Izby deputowa­
nych wniosła lewica interpelacyą o okoliczności, 
jakie przyczyniły się do dymisyi ministerstwa. 
Minister robót publicznych, Christophle, oświad­
czył, że na interpelacyą tę może odpowiedzieć 
dopiero po porozumieniu się z kolegami. Mimo 
to postanowiła Izba natychmiastową dyskusyą 
nad interpelacyą, którą następnie Gambetta uza­
sadniał. Następnie przyjęto zaproponowany przez 
Gambettę a przez połączone grupy lewicy zreda­
gowany porządek dzienny: „Izba deputowanych 
może powierzyć zaufanie swe gabinetowi, któryby 
wolnym był w działaniu i zdecydowanym rzą­
dzić podług zasad republikańskich, 
które jedynie pokój na wewnątrz i zewnątrz za­
pewnić mogą“ 355 głosami przeciwko 154 i od­
roczono posiedzenie do dzisiaj.

W téj chwili odbieramy jeszcze następujący 
telegram :

Paryż, 17 maja. Nowy gabinet ukon­
stytuowany został jak następuje: Książę de 
Broglie obejmuje prezydyum i ministerstwo 
sprawiedliwości, Fourtou spraw wewnętrznych, 
Caillaux skarbu, Paris robót publicznych, 
Meaux rólnictwa, Brunnet oświecenia. Dyrni- 
sye ministrów wojny i spraw zagranicznych 
nie zostały przyjęte. Ministerstwo marynarki 
tymczasowo tylko będzie obsadzone.

Mowa Ojca św.
powiedziana

do pielgrzymów angielskich
dnia lOgo maja.

Wielką to dla mnie, Synowie mili, pociechą, 
widzieć tu w mej obecności w tak wielkiej liczbie

zgromadzonych synów Albionu, złączonych węzłami 
jednej wiary i jednej miłości.

Ileż mam powodów cieszyć się i dziękować Bogn, 
że w kraju waszym taki wielki postęp zrobiła wiara 
Jezusa Chrystusa. Stare przesądy, co zaciemniały 
dusze tylu ludzi, zniknęły — miejsce ich zajęło świa­
tło; mnoży się liczba nawróconych, zapełniają się 
domy Boże. Czyż to nie znak widoczny tego po­
stępu, który uczynił w waszej Ojczyźnie Kościół 
święty ?

I nie mogło być inaczój, zwłaszcza jeśli się 
zważy na tę wielką liczbę świętych waszego kraju, 
którzy się bezustannie modlą za was u stóp tronu 
Najwyższego. Macie świętych, którzy widzieli światło 
i pierwszem tchnieniem odetchnęli w waszych dziel­
nicach, na waszych wyspach. Macie mego poprze­
dnika, św. Grzegorza, który z pewnością dziś jeszcze 
modli się za tych, co aż do tej chwili pozostali chwiej­
nymi, i za tych, co już zażywają tej wolności dneha, 
jaką jedynie wiara katolicka obdarzać może. Macie 
Najśw. Pannę, co świętą stopą depce łeb piekielnego 
smoka, toczącego pianę wszystkich błędów.

Ten niepośledni wzrost wiary katolickiej w An­
glii przewidzieć było można od pierwszych lat mego 
papiestwa. Wówczas to jeden z Biskupów angiel­
skich opowiadał mi z zadowoleniem rozmowę, jaką 
miał z mężem stanu, należącym do gabinetu angiel­
skiego, a który go usilnie błagał, aby użył wszystkich 
środków, któreby mogły wpłynąć na moralność ludu. 
Czyż potrzeba było lepszej wróżby rozwoju Kościoła 
świętego w Anglii, jak ten widok ministra stanu, 
żądającego od Biskupa, ab}’ działał wspólnie z rządem 
i rozprzestrzeniał a umacniał moralność wśród ludu 
angielskiego ? I tak się też stało.

Po łasce Bożej, przyczynie świętych i gorliwości 
duchowieństwa należy postęp taki wiary św. w Anglii 
przypisać tolerancyi i pośredniemu współdziałaniu 
rządu angielskiego. W rzeczy samój Kościół kato­
licki w Anglii jest nietylko cierpiany, ale jest 
zupełnie wolny w wykonywaniu swego nabożeń­
stwa i dzieł pobożności, w koloniach zaś niektó­
rych doznaje nawet Kościół święty szczególnej 
opieki rządu.

Niech tedy błogosławiony będzie Bóg i Pan 
nasz za te dzieła miłosierdzia swego!

Zanim wam udzielę błogosławieństwa apostol­
skiego, wzywam was, byście podwoili modlitwy za 
Ojczyznę waszę, aby ten kraj już tak ubłogosławiony 
stał się godnym miłosierdzia Bożego i aby chwila 
przeznaczona przez Opatrzność Bożą przyspieszoną zo­
stała przez modlitwę.

Błogosławię Was z całego serca w dniu dzisiej­
szym, który jest właściwym dniem błogosławieństwa, 
ponieważ w dniu dzisiejszym przypomina Wniebowstą­
pienie Syna Bożego, który zanim opuścił tę ziemię: 
elevatis manibus benedixit eis, wyciągnąwszy swe ręce 
pełne dobroci błogosławił Apostołom, uczniom swoim 
i całemu zawiązkowi Kościoła, a błogosławieństwo to 
tak było skutecznem, że niebawem pomnożyła się 
liczba wiernych.

Błagam Boga, aby w tej chwili ujął ramiona 
swego podeszłego w leciech i niegodnego Namiestnika 
i udzielił błogosławieństwa, któreby wydało obfite 
owoce żywota, wniosło spokój pomiędzy rodziny, utwier­
dziło jedność i zgodę między duchowieństwem zakon- 
nóm a świeckiem, któreby wreszcie natchnęło wszyst­
kich męztwem w obronie praw Kościoła aż do końca 
żywota. Oby Was Bóg błogosławił teraz za żywota, 
abyście się stali godnymi błogosławić go na wieki 
w raju.

Benedictio Dei itd.

KOKESPONBENCYE KUKYEKA POZN.

Z Kaliskiego, 15 maja.
(R.) Ciężkie, ospałe, niechętne względem

wojny usposobienie zamieszkałych tutaj Moskali, 
które powstało w ostatnich dniach przed zerwa­
niem pokoju, nie zmieniło się wcale z chwilą, 
w której pierwsze sygnały pochodu zagrały na 
granicach' Rumunii i pierwsze strumienie krwi 
zrosiły stoki gór armeńskich. Jakieś dziwne 
ospalstwo i brak wojowniczego zapału uderza 
zaraz na pierwszy rzut oka. Gdyby tylko z u- 
sposobienia tutaj mieszkających Moskali wypro­
wadzać wniosek o całej Moskwie, możnaby śmia­
ło powiedzieć, że rozpoczęta wojna jest czysto 
ofieyalną robotą, prostym referatem dyplomacyi 
bez żadnych podstaw i oparcia w narodzie mo­
skiewskim. Jestto ciekawy psychologiczny mo­
ment. W Moskalach cywilnych nie dziwi nas 
jeszcze wcale ten brak ochoty wojennój, są to 
ludzie mający zbyt dobre pensye, zbyt wyjątkowe 
przywileje z krzywdą naszej miejscowej ludności,

aby mogli mieć chęć do trudów obozowego życia 
nad Dunajem; ci panowie wolą być diejato­
lami czyli pionierami rosyanizmu w Polsce, 
naigrawać się, szydzić, trapić, prześladować na 
każdym kroku i przy każdćj sposobności bezbron­
nych mieszkańców naszego kraju, aniżeli narażać 
się na szable i kule tureckie. Ale dziwi chłód 
i brak zapału w stojącem tutaj wojsku. W osta­
tnich dopiero dniach odezwało się trochę więcej 
animuszu pod wpływem bachusowych libacyi, 
któremi żegnają w Kaliszu wyjeżdżającego do 
czynnej armii księeia Eugeniusza Leuchtenburg- 
skiego. Dziś właśnie odbywa się składkowy obiad, 
wydawany przez miasto Kalisz i okolicę dla księ­
cia i podkomendnych jego huzarów. Urządzenie 
tego rodzaju obiadów jest ciekawem i (charakte- 
rystycznem. Ze polskiego pochodzenia wyżsi 
urzędnicy, o ile jeszcze pozostali na wydatniej­
szych posadach muszą być na nieh obecni pod 
karą ciężkiej niełaski, domyśleć się łatwo; kilku 
obywateli ziemskich z najbliższej okolicy, boja- 
źliwszego albo próżniejszego usposobienia ściągnie 
zawsze naczelnik żandarmeryi, która, jak wiecie, 
u nas jest niezem więcój tylko na wielką skalę 
uorganizowanym korpusem szpiegostwa, wreszcie 
prezydent miasta sprowadzi kilku żydowskich 
właścicieli domów, polujących na rządową poży­
czkę budowlaną i tym sposobem skarbiących so­
bie łaski sfer oficyalnych; ot i obiad gotowy. 
Takim był i obiad dzisiejszy; dużo tam komi­
zmu począwszy od menu, — na które składały 
się pirogi-torpedy i potrawy o dziwacznych tu­
reckich i angielskich nazwach, ale smutną jego 
stroną była ofiara 10,000 rubli uczyniona 
przy toaście na cele wojenne przez 
magistrat kaliski w osobie prezydenta 
z komunalnych funduszów miasta. Ktoś powierz­
chownie patrzący dziwiłby się tój ofiarności ma­
gistratu polskiego miasta na cele nie tylko nam 
obce, ale wprost wstrętne i nienawistne. W grun­
cie rzeczy ta pozorna ofiara była wymuszoną, pra­
wie wydartą. Wicegubernator kaliski postawił 
magistratowi kategoryczne żądanie, aby sumę po­
wyższą na cele wojenne ofiarował i w tym celu 
wniósł podanie do ministeryum o zatwierdzenie 
ofiary i dozwolenie wypłacenia jej z funduszów 
miejskich. Żądanie było stawiane tak kategory­
cznie, tak pachniało groźbą zabrania przymuso­
wego daleko większój sumy wrazie odmownej od­
powiedzi, że złożono owę mniemaną dobrowolną 
ofiarę.

Dla Kalisza strata to ciężka; mnóstwo ko­
munalnych interesów zostaje niezaspakajanycb, 
szkółka katolicka nie ma własnego lokalu, stan 
dobroczynności miejskiej bardzo smutny, ratusz 
mieści się w najętym domu, tymczasem fundu­
sze miejskie wydzierają na wręcz przeciwne na­
szemu krajowi cele.

Już to do wybierania przymusowych skła­
dek Moskwa ma talent przedziwny; naczelnicy 
powiatu i żandarmeryi jeżdżą po wsiach i ścią­
gają datki na Towarzystwo Czerwonego Krzyża, 
a jeśli dodamy różne widowiska i koncerta na 
cel ten dawane, to przyznać trzeba, że owo ka- 
rotowanie znaczne sumy z naszego biednego, 
marnowanego brakiem kredytu i ciężarem po­
datków kraju wyciska.

W Warszawie podobno częste aresztowania 
trafiają się; pewnie to znane od dawna sztuczki 
policyi, która aresztowaniami i rewizyami bez 
powodu i zasady przypomina potrzebę swego 
istnienia rządowi. My bowiem wszyscy 
jesteśmy aż nadto przekonani, że 
tylko spokojne zachowanie się jest 
na teraz jedynie możliwą polityką 
naszą.

Rok 1863 zanadto nas wyczerpał, abyśmy 
rwać mgły w powietrzu mogli; choć serce 
krwawi się i wije z bólu, że tak piękną jak dzi­
siejszą chwilę prześnić musimy bezczynnie, ro­
zum każę milczeć i czekać. — Nasze 
zasoby moralne i materyalne zbyt są uszczu­
plone, abyśmy je lekkomyślnie na niepewną grę 
wyrzucać mieli. Zal możemy czuć do sprawców 
przedwczesnego ostatniego powstania, że zmarno­
wali kraj w niewłaściwej chwili, ale bistorya 
jest nieubłaganą i nie powtarza sytuacyi raz 
odegranych.

Paryż, 14 maja.
(Postawa Prancyi wobec wojny wschodniej.)

(Z. K.) Wielki panuje obecnie niepokój w pu­
blice francuskiej. Każden z trwogą się zapy­
tuje, którój z dwóch stron wojujących życzyć trze-



ba zwyeięztwa. Niepokój ten ze wszech miar jest 
usprawiedliwiony.

Zaraz na wstępie trzy główne pytania na­
rzucają się umysłom: 1) Czy wojna stanie się 
europejską? 2) Czy Francya będzie zmuszoną 
wziąść udział w akcyi ogólnej? 3) Jeżeli Fran­
cya się wmięsza, czy stanie po stronie Eosyi 
przeciwko Turkom, czy też po stronie Turcyi 
przeciwko Moskwie? Ile zapytań — tyle nie­
pewności.

Zaraz na wstępie zatargu turecko-rosyjskie- 
go — przed wypowiedzeniem wojny — korzy- 
stnem byłoby dla Francyi, a może i środkiem 
do utrzymania pokoju, przymierze z Rosyą. — 
W każdym razie Francya w podobnóm położeniu 
nie byłaby się znalazła w pewnój chwili sam na 
sam naprzeciw Niemiec. Przymierze takie mo­
gło byó szczególniej środkiem do przeszkodzenia 
wojnie turecko-rosyjskiej, a tern samem i na­
stępnej — europejskiej. Gdyby Francya była 
przystąpiła do „przymierza trzech cesarzy“, Wło­
chy byłyby poszły jej śladem; Anglia zostałaby 
samą, aby wspierać Turcyą. Sułtan musiałby 
w takim razie przystać na deklaracye konferen­
cji! Tym sposobem projekta ambitne Eosyi by­
łyby zniweczone, gdyż na pewien czas musiałyby 
być odłożone. Lecz niezręczność ministrów an­
gielskich szczególniej przysłużyła się carowi. Eo- 
syanie przeszli Prut, jak Cezar dawniej Eubikon, 
dziś rozciągają się wzdłuż całego Dunaju, a ża­
dne z państw europejskich nie zaprotestowało 
przeciwko takiemu postępowaniu.

Od chwili, gdy wojna została wypowiedzia­
ną, tj. od 24 kwietnia, nie przestawaliśmy nigdy 
utrzymywać, iż zamieszanie europejskie jest nieu­
niknione. Jaką przyjmie postawę Francya w ta­
kim razie? trudno stanowczo określić, jednakże 
nie jest zupełnie niepodobnym ogólnikowo ją 
przewidzieć.

Wojna, która tylko co wybuchła, zostawia 
pole do dwóch supozycyi: albo Moskale zwyciężą 
Turków i zajmą terytoryum tureckie, albo też 
Turcy zwyciężą Moskali i zagrożą najazdem.

W pierwszej z tych dwóch hypotez Turcya 
będzie zgniecioną. W takim razie Prusy, sprzy­
mierzone z Rosyą, nie potrzebują nieść pomocy 
carowi i pozostają całe i potężne, a przez to 
dyktują dowolnie prawa Austryi — która popeł­
nia obecnie niepowetowany błąd, trzymając się przy­
mierza trzech cesarzy,“ zamiast oświadczyć się 
zaraz za Turcyą, co zmieniłoby bez wątpienia 
całą postać wypadków. Cesarz niemiecki, otrzy­
małby nawet, bardzo snadnie, współudział ze 
strony Włoch, aby łatwiój zmusić cesarza austrya- 
ckiego do utrzymania neutralności. Francya 
wtedy zostałaby samą naprzeciw Niemiec, i tu 
właśnie byłoby dla niej grożące niebezpieczeń­
stwo. Podczas gdy Wschód byłby owładnięty 
przez mieniącą się słowiańską Moskwę, Zachód 
stawałby się zdobyczą wpływu germańskiego 
Niemiec. Wtedyby można powtórzyć słowa hr. 
Beusta, wypowiedziane w 1871 roku: „Już nie 
ma Europy!“

Przejdźmy teraz do drugiej hipotezy. Przy­
puśćmy, że Moskale zostali pobici. W takim 
razie Niemcy muszą jaknajspieszniej użyć część 
sił swoich, przyjść w pomoc zagrożonemu carowi 
i wstrzymać tryumfalny pochód oręża muzuł­
mańskiego. Jest nader prawdopodobnem, iż wten­
czas Austrya, dziś chwiejna, oświadczyłaby się 
stanowczo za Turcyą razem z Anglią. Przymie­
rze turecko-angielsko-austryackie utworzyłoby się 
zaraz i stanęło naprzeciw przymierza rosyjsko- 
niemieckiego. Niemcy, osłabione użyciem części 
swojej armii, musiałyby rachować się wówczas 
z Francyą.

Przymierze: hiszpańsko - włosko - francuzkie 
(gdyż trzeba także myśleć o Hiszpanii) w takim 
razie ustanowiłoby się bez najmniejszej wątpli­
wości — i stosownie do tego, na czyjąby się 
stronę przechyliło zwycięztwo, czy na rosyjską 
czy na turecką, rozstrzygnęłoby w jednej chwili 
losy Europy. Nie potrzebujemy, zdaje się, do­
dawać, iż te trzy państwa szukałyby wtedy swo­
jej korzyści i w tóm przypuszczeniu wpływ Fran­
cyi stałby się naraz przeważny w całój niemal 
Europie.

Ta druga hipoteza zdaje się być korzystniej­
szą dla Francyi. Jednakże cokolwiekbądż nastą­
pi, jeżeli Eosya i Niemcy posiadają żołnierzy, 
to brak im dotkliwy pieniędzy. Eosya uzyskała 
tu w Paryżu pożyczkę 60 milionów marek, dając 
w zastaw pięcioprocentowe papiery, rachując je 
tylko 52 i pół za sto. Co za miernota i jaki 
zastaw ogromny. Anglia i Francya są bogate, 
bardzo bogate, to tóż nie będzie im brak żoł­
nierzy, bo mają ezem płacić.

Teraz wszystko zależy od pierwszych wal­
nych bitew, które widocznie wpłyną na posta­
nowienia mocarstw europejskich. Byłoby rzeczą 
nader pożądaną, aby nareszcie te postanowienia 
przestały być tajemnicą.

Woj na moskiewsko-turecka.
* Sad Dunajem. Dzisiejsze telegramy 

nie donoszą nam o żadnym ważniejszym wypad­
ku z nad Dunaju. Z Bukaresztu telegrafują 
wprawdzie do Presse, że wojska rosyjskie 
przeprawiły się przez Dunaj pod Ghiacit i wśród 
zaciętej walki pod Podbaszi wkroczyły do Dobru- 
czy, ale i tym razem wiadomości tój trudno 
uwierzyć, pomnąc na źródło, z jakiego pocho­
dzi. Tenże sam dziennik pisze dalej, że wojska 
tureckie starały się wylądować na wyspie Mo- 
kau, w pobliżu Dżurdżewa, ale że odparte zo­

stały. Kanonada pomiędzy Oltenicą a Turtuka- 
jem trwała jeszcze w dniu 16 b. m.; kule mo­
skiewskie miały zapalić miasto tureckie. I tu 
usiłowali Turcy wylądować na brzegu rumuń­
skim, ale plan ten się nie powiódł. Bombar­
dowanie Oltenicy, które się rozpoczęło dnia 16 
w południe, trwało do 3 godziny. Z Bukare­
sztu donoszą do Neues Wiener Blatt, iż 
Turcy rozpoczęli rzucać most pod Florintinem. 
W Dżurdżewie spostrzeżono wielki ruch pomię­
dzy wojskiem w Ruszczuku. Doniesienie z głó­
wnej kwatery moskiewskićj w Plojeszti z dnia 
15 b. m. opiewa, iż Moskale pod ogniem moni­
torów tureckich dokonali usypania szańców przy 
ramieniu Dunaju pod Maczynem.

W ostatnich walkach pomiędzy Kalafatem 
a Widdyniem stracili Rumuni, jak donosi Pol. 
Corr., 110 ludzi w rannych i zabitych. Od 
dn. 14 bm. udają się wojska ich — pisze wspom­
niany dziennik — w kierunku ku Karakal-Sla- 
tinie, w którem to ostatniem miejscu skoncen­
trowanych jest .15,000 ludzi. — Sześć korpusów 
armii, które pierwotnie tworzyły armią południo­
wą, stoją już wszystkie na ziemi wołoskiej. 
Czwarty, świeżo do armii operacyjnej wcielony 
korpus, przeszedł już także przez Prut i masze­
ruje ku Gałaczowi i Braile. Dziewiąty i dzie­
siąty korpus zmieni kierunek marszu i pomasze­
ruje do Dżurdżewa. Według wiarogodnych po­
dań znajduje się w marszu do Zimnicy 52,000 
piechoty, 740 jeźdźców i 12 bateryi. Do 18 bm. 
ma stanąć w Zimnicy 90,000 ludzi.

Gabinet petersburgski wypiera się, jakoby 
zamierzał wciągnąć Serbią do wojny przeciwko 
Turcyi. Agence Eusse pisze, iż gdyby rząd 
serbski radzić się miał Eosyi, jakie ma zająć 
stanowisko względem Turcyi, ta ostatnia nakła­
niałaby go, by został neutralnym.

Na Krecie nie grozi, jak z Carogrodu dono­
szą, żadne niebezpieczeństwo Porcie. Gubernator 
wyspy tej wysłał do reprezentantów Turcyi za 
granicą następujący telegram: Do dzienników 
europejskich doniesiono z Aten, że sytuacya na 
wyspie Krecie jest bardzo groźną. Wiadomości 
te są zupełnie bezpodstawne. Należy im zatem 
zaprzeczyć. Na wyspie panuje zupełny spokój. 
Ludność oddaje się zwykłym swym zatrudnie­
niom.

Korespondent Deutsche Zeitung podaje 
kilka ciekawych szczegółów dotyczących ruchu 
i przyszłego planu operacyjnego armii moskie­
wskiej. Pisze on:

O ruchach wojska moskiewskiego zachowywaną 
bywa teraz jak największa tajemnica; oficerom i urzędnh 
kom kolejowym zagrożono rozstrzelaniem, gdyby wydali 
choć najdrobniejszy szczegół dotyczący ruchu i ustawienia 
wojska. Moje osobiste spostrzeżenia pozwalają mi nastę­
pujące, prawdopodobne podać szczegóły: Wykończony 
most pontonowy nad rzeczką Seretem, który, jak mówią, 
ma służyć do przeprawy przez Dunaj, dalej ustawiouo pod 
Gałaczem, Braiłą i Kalafatem wojska są jedynie dywer­
sjami, mającomi służyć do zamaskowania głównej opera- 
cyi. Mają one na celu osłabienie lewego skrzydła ture­
ckiego. Wnosząc z dotychczasowych dyspozycyi moskie­
wskiej komendy, główna przeprawa nastąpi powyżej, albo 
poniżej Dżurdżewra. W tym też kierunku udają się 
wojska moskiewskie. Na drodze etapowej Bukareszt-Dżur- 
dżowo stoi oszelonami pięćdziesiąt ośm tysięcy wojska. 
Wszystkie też teraz transporty tamdotąd zdążają. Głó­
wna i równoczesna operacya nastąpi prawdopodobnie do­
piero w połowie czerwca z Turn-Seyerinu do Kładowy 
i ta część armii moskiewskiej połączy się z armią serbską, 
która, według doniesienia jenerała Fedajewa, wystąpi 
także do akcyi wojennej. Przypuściwszy, że centrum ar­
mii nie dozna zmiany, którąby spowodować mogły opera- 
cye Turków, to część armii rumuńskiej przy pomocy Mo­
skali starałaby się przeprawić przez Dunaj powyżej Kala- 

Jatu i sforsowawszy przejście, usiłowałaby dotrzeć przez 
Bażardżyk do Sofii. .Rozlokowane wojska rumuńskie w ma­
łej Wołoszy, dalej obóz moskiewski w Kitilii tworzyłyby 
korpus obserwacyjny przeciw Siedmiogrodowi, któryby 
odeprzeć zdołał atak armii austryacko-węgierskiój, gdyby 
ta usiłowała uderzyć na tyły i zająć Serbią.

Donosiliśmy już, że na rozkaz rosyjskiego 
ministerstwa wojny wcielonemi być mają do ar­
mii południowej także 4, 13 i 14 korpus armii. 
W ten sposób armia operacyjna liczyłaby 9 kor­
pusów armii, czyli 18 dywizyi piechoty i 9 dy- 
wizyi jazdy. To wzmocnienie armii południowej 
nastąpiło z powodu niekompletnych jćj batalio­
nów. Pewien zagraniczny oficer, który zwiedzał 
stanowiska korpusów moskiewskich, donosi do 
N e u e F r e u e P r e s s e, że rosyjskie bataliony, 
zamiast po 1,000 ludzi, liczą najwięcej po 600 do 
650 ludzi. Po wzmocnieniu w ten sposób armii 
podzielą ją zapewnie Moskale na dwie części, 
z których jednę skoncentrowaliby pod Gałaczem 
i Braiłą, drugą pod Turn-Magurelli i Zimuicą. 
Moskiewskie zaś oddziały pod Dżurdżewem i Ol­
tenicą utrzymywałyby związek pomiędzy oby­
dwiema armiami i strzegłyby brzegu pomiędzy 
Ruszczukiem a Hirsową.

Powyżej wspomniane nowe korpusy armii, 
które wzmacniają armią południową, mają we­
dług Inwalida Ruskiego następujący 
skład:

4tym korpusem (mińskim) dowodzi jenerał-po- 
rucznik Zotow;j korpus ten składa się z 16tój dywizyi 
piechoty (komendantem jej jenerał-major Pomeranczcw) 
z 30tej dywizyi piechoty, (kom. jenerał-por. Puzanow), 
4tej dywizyi jazdy, 16 i 30tej brygady artyleryi pieszej 
i dwóch konnych bateryi.

13tym korpusem (żytomirskim) dowodzi jonerał- 
major Halin. Wchodzą _ do korpusu tego lsza dywizya 
piechoty (jenerał - por. Prekhorow), 35 dywizya piechoty 
jenerał-major v. Kall, 13 dywizya jazdy, 1 i 85 brygada 
artyleryi pieszej i dwie konne baterye.

14tym korpusem (kijowskim) dowodzi jenerał-por. 
Zimmermann. Należy tu 17 dywizya ’piechoty (jenerał- 
major Hahn); 18ta dywizya piechoty (jonerał-por. Kart- 
sow), dywizya kozaków dońskich, 14 i 18 brygada arty­
leryi pieszej i dwie konne baterye kozaków.

Sztab jeneralny W. ks. Mikołaja jest już jak piszą 
z Jass do augsburgskiej A lig. Z tg. w zupełnym kom­
plecie. Głównemi jego filarami są jenerałowio Niepokoj- 
czycki i Lewicki. Pierwszy był już w roku 1854 w charak­
terze oficera sztabowego na dzisiejszym toatrze wojny, i za­
poznał się doskonało z wszystkiemi stosunkami i właściwo­

ściami jego terytoryalnemi. Jenerał Lewicki jost stosun­
kowo młodym jenerałem, odebrał akademickie wykształcenie, 
posiada żelazną pilność a z przymiotami temi łączy 
wszelkie wojskowo zalety. Przyboczni adjutanci w. księ­
cia są rodowitymi Moskalami, ludźmi młodymi i wy­
kształconymi. Jenerał Hall sprawujo urząd marszałka 
dworu, W. książę Mikołaj, syn naczelnego wodza, znaj­
duje się w sztabie w randze sztabowego kapitana. W szta­
bie jest także jenereł Doktorów, były szef sztaba Czer- 
najewa w wojnie serbskiej. Szefom artyleryi jest jenerał 
książę Massalski, pomocnikiem jego jenerał Adamowicz, 
inżynieryi jenerał Depp, trenów jenorał Stolzenwald, wy-- 
działu lekarskiego Obermiller, atamanom kozaków Furuin, 
szefom artyleryi oblężniczej pułkownik Nawicki, w sądzie 
wojennym zasiadają jener. Aszurumow, Wieliczkowski, 
i Brandt, szefom wojenno-historyezuego oddziału jest puł­
kownik Hasenkamp, mający także kontrolę nad sprawoz­
dawcami dziennikarskiemi, będącymi przy armii. Dyre­
ktorem kancelaryi jest Schubert, komendantem sztabu jo- 
neralnego, mającym pod sobą żandarmeryą i policyą, jest 
jenerał Bojojkow, szefem intondentury jenerał Ahrens, 
dyrektorem poczt Komanus. Pisarzem urzędowym i refe­
rentem jest porucznik ułanów Chrestowski. Armią fran- 
cuzką reprezentuje pułkownik Gaillard, znany z procesu 
Bazaina, reprezentantów innych zagranicznych armii do­
tąd w sztabie nie ma.

* Z azyatyckiego teatru wojny
ogłaszają znowu Turcy wielkie zwycięztwo. Mi­
nister spraw zewnętrznych zawiadomił reprezen­
tantów Porty, że wojska tureckie uderzywszy ze 
strony lądu i morza na fortecę Suchmukale, 
zdobyli ją, Moskali rozproszyli i wielkie straty 
im zadali. Wiadomość ta sprzeciwia się zupeł­
nie depeszy, pochodzącej ze źródła rosyjskiego, 
podanej przez nas wczoraj, a dzisiaj raz jeszcze 
przez naczelnego dowódzcę armii kaukazkiej sfor­
mułowanej w sposób następujący:

Ty flis, 15 maja. Pięć tureckich moni­
torów bombardowało wczoraj 2 i pół godziny 
Sukum; jedna część miasta jest znacznie uszko­
dzoną. Turcy chcieli wylądować, ale im prze­
szkodziło 5 kompanii z 2 armatami. Turcy 
stracili wielu zabitych. Po naszej stronie nie 
ma ani zabitych ani rannych (?), sześciu tylko 
kozaków zaginęło. Nieprzyjacielskie okręty stoją 
wciąż pod Sukum. — Której z tych dwóch de­
pesz wierzyć? trzeba uzbroić się w cierpliwość 
i zaczekać na dalsze doniesienia.

Turcy donoszą nadto, że Czerkiesi i inni mie­
szkańcy Kaukazu powstali, Moskale zaś telegra­
fują, że w Tereku spokój przywrócono po dwu- 
krotnem pobiciu powstańców za współudziałem 
mieszkańców.

Telegram moskiewski z Achalkalaki 15 bm. 
donosi: Pod Ur zbudowali Moskale most na 
rzece Kura. Dnia 11 dotarł jenerał Dewell z 
ruchomą kolumną aż do warowni Kapasan Ta- 
bia. Turcy pozostali nieczynni.

O zwycięzcy pod Batum, jenerale Ali Czu- 
ruksuli baszy, podaje we Fremdenblatt pe­
wien wojskowy, który tego dowodzcę tureckiego 
zna osobiścier następujące ciekawe szczegóły:

Ali Czuruksuii basza jest synem Hassana baszy i 
należy jak i jego ojciec do nieregularnych wojsk baszybo- 
żuków. Karyerę swoją wojskową, którą prędko przeszedł,
— liczy zaledwie 40 lat — zawdzięcza szalonej odwadze, 

z jaką przed kilku laty ścigał i wytępił bandy rabusiów, 
plądrujące w Armenii. Wielkich strategicznych wiado­
mości nie posiada Ali żadnych, za to jest mistrzem, jeże­
li chodzi o zabranie nieprzyjacielowi żywności lub spła­
tanie mu jakiego figla. Zresztą jest to bardzo majętny 
człowiek, — w okolicy Ardahanu posiada znaczne dobra
— i tylko dla tego zaciągnął się do baszybożuków, że 
mu sposób ich życia i duch wojenny do usposobienia 
nadzwyczaj przypadał.

Komunikacya telegraficzna pomiędzy Caro- 
grodem a Karsem i Erzerumem jest dotychczas, 
podług S t a n d a r t a, nie przerwaną.

Wiadomość, jakoby perski poseł miał przy­
być do Petersburga, aby się ułożyć względem 
przemarszu wojsk moskiewskich przez Persyą 
jest, podług Agence rus3e, nieprawdziwą. Ro- 
sya i Persya mają swych stałych reprezentantów, 
którzyby w danym razie sprawę podobną zała­
twić mogli.

Celem zabezpieczenia komunikacyi pocztowój 
poustawiano na całój drodze pomiędzy Tyflisem 
a Aleksandropolem pikiety kozackie.

Poselstwo, wysłane pod przewodnictwem mo­
skiewskiego kapitana Kuropatkinu do Jakuba 
Bega do Kaszgaru, powróciło do Taszkentu.

* Wołosza. Dwa korpusy rumuńskie, 
które obecnie tworzą armią operacyjną, stoją 
już w małej Wołoszy. Książę Karól nadał jśj 
następujący skład w wyższój komendzie:

Główna kwatera armii. Szefem sztabu jeneralnego 
jest pułkownik Jerzy Slanisceanu; w topografianej kan­
celaryi zasiadają pułkownik Dona, major Konstanty Bra- 
tiano i major Capitaneanu; w kancelaryi, odnoszącej się 
do operacyi wojennych, major Lachovari i kapitan Mag- 
horu. Szefem artyleryi jest pułkownik Arion, wice-sze- 
fem major Zamfir ; szefem intendantnry pułkownik Cora- 
noscu; inspektorem sanitarnym Davila, adjunktem jego 
dr. Teodori': adjntantem księcia pułkownik Greceanu 
i czterech adjntantów przybocznych.

1 korpus armii. Dowódzcą korpusu jest jenerał- 
major Jerzy Łupu, jeneralnym szefem sztabu pułkownik 
Botenu, szefom artyleryi pułkownik Dnnca, intendantem 
korpusu podintendant Giurgiu, szefem sanitarnym lekarz 
sztabowy J. Fotino.

1 dywizya. Dowódzcą dywizyi jest pułkownik 
Cerchez, jeneralnym szefem sztabu pułkownik-porucznik 
Algiu, szefem sztabu jenerainego Verescn, intendantem 
J. Nestor, komendantom 1 brygady pułkownik Sache- 
larie ; 2giej pułkownik apadopulo, komendantem brygady 
jazdy CernoYodeanu.

2 dywizya. Dowódzcą pułkownik Logadi, szefem 
sztabu jeneralnego Voinescu, naczelnym lekarzem dywi­
zyjnym II Petrescu, intendantem dywizyi podintendant 
Apostoliade, komendantem 1 brygady pułkownik Yla- 
descu, 2giej pułkownik Hollan, brygady jazdy pułkownik 
Creseanu.

2 korpus armii. Dowódzcą jenerał-major Eadovici, 
szofom sztabu jenoralnogo pułkownik Peniovici, szefom 
artyleryi pułkownik Herkt, intendantem Camarescu, sze­
fom sanitarnym lekarz sztabowy 11 Otremba.

3 dywizya. Dowódzcą pułkownik Angelescu, sze­
fem sztabu jeneralnego pułkownik-porucznik Marinlescu,

lekarzem dywizyjnym Newrescu, intendantem Tomara, 
komendantem 1 brygady pułkownik Ipatescu, 2giej bry­
gady pułkownik Gramont, brygady jazdy pułkownik 
Formac.

4 dywizya. Dowódzcą jenerał-major Manu, szefem 
sztabu jeneralnego Carealsianu, lekarzem dywizyjnym 
J. Georgescu, intendantem Vrabin, komendantem 1 bry­
gady pułkownik Cantili, 2giej brygady pułkownik Bora- 
nescu, brygady jazdy pułkownik Eosnovanu.

Komisarzem rumuńskim w głównej kwaterze mo­
skiewskiej mianował książę Karól Aleksandra Plagino.

W. książę Mikołaj przesłał o pobycie swym 
w Plojeszti następujące szczegóły do Peters­
burga :

Dziś rano, dnia 14 b. m., przybyłem szczęśliwio do 
Plojeszti; przyjęcie było uroczyste. Władze miejskie, du­
chowieństwo i lud powitał mnie głośnóm „hurra.“ Po­
dano mi chleb i sól. Przed kwaterą moją stała honoro­
wa warta legii bułgarskiej. O godz. 2 przybył książę 
Karól, aby mnie odwiedzić, powitałem go na stacyi. Po 
dwugodzinnym pobycie wrócił książę do Bukaresztu. Ju­
tro wyjeżdżam także tamdotąd, by odwzajemnić przybycie 
księcia i wracam wioczorem.

O przyjęciu i pobycie w. księcia w Buka­
reszcie telegrafują do Presse:

Przyjęcie w. księcia Mikołaja i jego syna podczas 
przyjazdu do Bukaresztu było czysto wojskowe. Liczne 
oddziały wojska zajęły stanowisko na dworcu kolei 
i w ulicach miasta. Publiczności zakazano jak najsuro­
wiej zbliżać się do dworca, gdzie się zebrali książę z księ­
żną, ministrowie, rosyjscy urzędnicy i metropolita na 
czelo duchowieństwa w ornatach. Metropolita, podawszy 
w. księciu krzyż, obraz i wodę święconą, miał doń dłuższą 
przemowę, na którą w. książę krótko odpowiedział. Innej 
przemowy nie było. W. książę miał cały sztab przy so­
bie. Podczas swego tu pobytu przyjmował członków tu­
tejszej reprezentacji, jako też deputacyą tutejszej kolonii 
bułgarskiej.

NIEMCY.
’Berlin, 17 maja. Przed kilku dniami 

wzmiankowaliśmy na tóm miejscu o pogłosce, 
krążącej po dziennikach, jakoby Kardynał-sekre- 
tarz Stolicy św. miał w imieniu tegoż złożyć cesa­
rzowi Wilhelmowi w SOietnią rocznicę jego 
urodzin życzenia i zarazem wyrazić skłonność do 
kompromisu pod względem ustaw majowych. 
Wiadomość ta okazuje się obecnie — jak to 
zresztą zaraz twierdziliśmy — całkiem bezpod­
stawną. Tak ją przynajmniej charakteryzuje 
katolicki organ Koeinische Volks Ztg.

Podróż moskiewskiego ambasadora przy 
dworze angielskim, hrabiego Szu wałowa, do Frie­
drichsruh nastąpiła, jak zapewnia National 
Ztg. — wskutek bezpośrednich zaproszeń kan­
clerza, Tageblatt zaś dowiaduje się o celu 
tej podróży co następuje:

Chodziło o ostateczne porozumienie się pomiędzy 
Moskwą a Anglią, co do ustanowienia linii damarkacyjnej 
w toczącej się obecnie wojnie wschodniej w podobny spo­
sób, w jaki linia ta ustanowioną została pomiędzy obu 
mocarstwami podczas kampanii moskiewskiej w Azyi śro­
dkowej. Angielski gabinet ma mieć to zapewnienia, że 
moskiewska akcya przeciwko Porcie trzymać się będzie 
w granicach, oznaczonych w ostatniej mowie: parlamen ­
tarnej angielskiego sekretarza stanu Cross. Hrabia Szu- 
wałow żywi co do swej osoby nadzieję, iż nie byłoby mu 
zbyt przy krem zawieść gabinetowi angielskiemu wkrótce obo- 
więzujące w tym duchu zapewnienia. Mówią, że hr. Szuwa- 
łow przedstawi te punkta porozumienia, które służyć mają 
za podstawę przyjaznego zachowania się obu mocarstw w 
przyszłości; Eosya ma być już skłonną do przyznania 
Anglii wszelkiej wolności pod względem kanału Suozkie- 
go, a nawet stacya dla angielskiej floty w Galipoli, jako 
kompensacya za wolny przejazd przez Dardanele, nie na­
leży do niemożebności dyplomatycznych. Ażeby przyjęte­
mu z własnej chęci zadaniu zabezpieczyć pomyślny rezul­
tat, miał hrabia Szuwałow podczas swój bytności w Ber­
linie i Friedrichsruh upraszać o pośrednictwo naszego 
dworu i naszej dyplomacyi i nie opuścił on też Niemiec 
bez otrzymania obietnicy poparcia. Hrabia Szuwałow kon­
ferował również z tutejszym ambasadorem angielskim kilka 
godzin w kwostyi tego porozumienia a w kołach dobrze 
poinformowanych żywią też wszelką nadzieję, że to mo- 
skiewsko-angielskie porozumienie przyjdzie do skutku.

Radzca ziemiański powiatu katowickiego, na 
Górnym Szląsku, zamianowany został ministrem 
księstwa Sehwarzburg-Sonderhausen.

Reichs- und Staats-Anzeiger ogła­
sza dziś prawo o zmianie ustaw z dnia 23 maja 
1873 r., tyczących się ustanowienia i admini- 
straeyi funduszu dla inwalidów cesarstwa, i ustaw 
z dnia 8 lipca 1873, tyczących się rezerwowanej 
podług prawa z dnia 8 lipca 1872 tymczasowo 
części francuzkiój kontrybucyi.

Feldmarszałek hr. Moltke wyjechał za urlo­
pem do dóbr swoich Craisau na Szląsku.

Nowy turecki ambasador w Berlinie, Saa- 
dnllah-bey, mający lat 35, uważany jest za 
bardzo zdolnego prawnika, który i w karyerze 
administracyjnój, mianowicie jako minister han­
dlu, znakomite dał próby swego talentu. Jest 
on synem Essada baszy, który w szóstym dzie­
siątku tego wieku znaczną polityczną rolę od­
grywał. Przy wstąpieniu na tron Murada, za­
mianowany został Saadullah pierwszym jego se­
kretarzem, na której to jednakże posadzie nie­
długo pozostał. Kiedy Porta, wskutek remon- 
stracyi mocarstw, widziała się spowodowaną 
wysłać do Bułgarył komisyą specyalną, celem 
ukarania osób, które w okrucieństwach tamtej­
szych udział brały, otrzymał Saadullah w niej 
przewodnictwo, jako były prezes trybunału kasa­
cyjnego.

I w Berlinie zawiązał się obecnie komitet 
dobroczynny na rzecz w obecnśj wojnie rannych 
moskiewskich żołnierzy. Na czele komitetu stoi 
pani Arapon, żona radzcy ambasady moskiew­
skiej.

FRANCYA.
* Paryż, 16 maja. Przesilenie gabineto­

we, o którem już bliższe szczegóły podał tele­
gram, stoi dzisiaj tutaj na pierwszym planie. 
Powód bezpośredni do dymisyi Simona nastrę­
czyła debata w Izbie deputowanych nad prawem 
gminnem i nowelą prasową. Pośrednim zaś po-
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został na posie- 
de France na- 
tém, co ma dalej 
de Fourtou. Inne

modern była małoduszność i chwiejność Simona, 
która tylokrotnie w ważnych chwilach z całą 
ohydą występowała na jaw. Simon okazał się 
małym człowiekiem bez charakteru wybitnego 
a ztąd nieodpowiednim stanowisku, jakie zajmo­
wał — musiał zatem ustąpić. Ciekawość wielka, 
kto po nim obejmie spuściznę, jakiego usposo­
bienia gabinet przyjdzie do steru. Rekonstrukcya 
ministerstwa nie tak wnet nastąpi, gdyż iiberały 

-oburzeni są okrutnie na marszałka Mac Ma­
jona za energiczny jego krok i tylko wten- 
)■ czas by się uspokoili, gdyby „konserwatywny“ Simon 

zastąpiony został jakim czerwonym i kulturnikiem. 
Konserwatywni nie mają, jak się zdaje, ani 
tyle odwagi, ani potrzebnej organizacyi, aby 
w zwartych wystąpić szeregach i rządy w swe 
ręce pochwycić. Kombinacyi i pogłosek wzglę­
dem składu przyszłego gabinetu obiega niezli­
czona moc. Marszałek polecił podobno ks. Audiffret 
Pasquier i Dufaure’owi utworzenie ministerstwa, ale 
ci się wymówili słabością zdrowia. Podług innych 
miał być p. Duclerc (umiarkowany republikanin) 
w téj sprawie powołanym do marszałka. Obiega 
także wersya, że Leon Renault, były prefekt 
policyi otrzymał polecenie złożenia gabinetu.
W kołach parlamentarnych uważają za prawdo­
podobne ministerstwo złożone z członków lewicy, 
z pomiędzy których wymieniają pp. Marcère, ks. 
Decazes, Waddington, Leon Say i Chistophle. 
Większe jednak są widoki, że członkowie no­
wego rządu wybrani będą z większości senatu, 
który na dzisiaj zwołany

• dzenie. Podług Gazette 
radzał się marszałek nad 
uczynić z ks. Broglie i p. 
gazety sądzą, że wobec groźnych wypadków w 

I Europie chodzi o utworzenie gabinetu poza par- 
’ lamentem. Temps mówi, że marszałek chce 

utworzyć rząd z liberalnego prawego centrum, 
które jest dość znośne dla Izby deputowanych i 
przez senat mogłoby być popierane. Tym spo­
sobem nie ma prawie ani jednej kombinacyi, któ- 
réjby prasa i koła polityczne nie były utworzyły.
W takim chaosie trudno coś pewniejszego po­
chwycić. Zdaniem naszém przyjdzie do steru 
gabinet republikański, któryby tak nazwane ul- 
tramontańskie agitacye przytłumiał, bo inaczej 
mogłaby Francya ściągnąć sobie na kark Prusa­
ków, którzy pod żadnym warunkiem nie pozwolą 
na utworzenie gabinetu konserwatywno-katoli- 
ckiego. A ponieważ Francya nie jest przygoto­
waną dostatecznie aby się oprzeć inwazyi, musi 
się liczyć ze swym sąsiadem, który przoduje w 
walce kulturnéj.

Wszyskie frakcye lewicy zebrały się dzisiaj 
wieczorem na naradę. Jednogłośnie przyjęto na­
stępujący porządek dzienny: „Izba deputowanych 

'¡będzie miała zaufanie tylko do gabinetu, który 
Best wolnym w działaniu (a więc nie zawisłym 
7 od prezesa ministrów ?) i zdecydowanym rządzić 
7 podług rednblikańskich zasad, które jedynie (?) 

spokój na wewnątrz i pokój na zewnątrz gwaran­
tują.“ Podczas tego zebrania lewicy w Grand 
hotel zebrał się tłum pospólswa przed domem.
Gambetta zalecał ludowi spokój.

Do Köln. Z tg telegrafują, że Mac Mahon 
prześle jutro Izbie orędzie i korzystając z prawa, 
jakie mu konstytucya nadaje, ma wysłać Izbę na 
4 tygodnie do domu.

Na posiedzeniuwczorajszém Izby deputowa­
nych 392 głosami przeciw 56 zniesiono paragrafy 
prawa prasowego z roku 1875, które większą 
część prasowych przestępstw poddawały podkom- 
petencyą sądów policyi poprawczej. Podług no­
wej uchwały Izby wszystkie prasowe wykroczenia 
mają być sądzone przez sądy przysięgłych. Si­
mon chciał w komisyi uratować dla sądów po­
prawczych procesa o obrazę obcych mocarzy, 
ale bezskutecznie. Tak samo z wnioskim swoim 
przepadł w Izbie. Baudry Assson zapytywał się 
ministra, dla czego takie trudności robią mero­
wie przy legalizacyi podpisów petycyi. Minister 
odpowiedział, że rząd nakazał merom podpisy 
uwierzytelniać.

Żona zmarłego Micheleta otrzymała z Bu 
karesztu telegram następujący: „Izba rumuń­
ska upoważniła jednogłośnie swego prezydenta, 
aby Pani wyraził w adresie uczucia narodu. 
Na pomnik dla Michaleta przeznaczyła Izba 
5000 fr.“ WŁOCHY.

* Rzym, 15 maja. Ojciec św. ciągle te 
raz posłuchań pielgrzymom i rozmaitym insty- 
tucyom miejscowym z powodu nadchodzącego ju­
bileuszu udziela.

Po przyjęciu wielkiej pielgrzymki franeuz- 
kiéj w dniu 5 maja, Papież przyjmował jeszcze 
osobno 6 maja pielgrzymów z Clermont, 7 maja 
pielgrzymów z Amiens i z Blois a 9 maja piel­
grzymów z Belley.

Dnia 10 maja w uroczystość Wniebowstą­
pienia mieli posłuchanie w sali konsystoryalnéj 
pielgrzymi angielscy z księciem Norfolk na czele. 
Między obecnymi znajdowali się Biskupi z Clii 
ton, Nottingham i Southwark, Sufragani z West 

' minster i Newport, kilku prałatów, margrabia 
Londodnerry, margr. Lothian, hrabia i hrabina 
Denbigh, hr. Gainsborough, wicehr. St. Asaph 
lord Lovât, baron Maxwell, lady A. Howard, lady 
M. Howard, lady Howard of Glossop, lady Len­
nox, lady J. Hastings itd. Uczniowie kolegium 
angielskiego byli także przytomni. Mons. Clif­
ford, Biskup z Clifton, odczytał adres podpisany 
przez 500,000 osób, potém książę Norfolk złożył 
świętopietrze a inne osoby w imieniu rozmaitych 
stowarzyszeń bogate dary. Pius IX odpowiedział 
na adres silnie i wymownie. Odpowiedź tę po

eto- 
;ele- 
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strę- 
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adresy łacińskie. Ojciec św. odpowiedział po ła­
cinie; wezwał on, ażeby wobec położenia Ko­
ścioła katolickiego w Niemczech wznoszono mo­
dły do Boga o pomyślność Kościoła, za Papieża, 
o pokój i mir pomiędzy narodami. W końcu 
udzielił Papież błogosławieństwo apostolskie.

Carogród, 17 maja. Urzędowy telegram 
potwierdza wzięcie Suchumkale, powstanie ludno­
ści czerkieskiej i donosi o wymordowaniu załogi 
i spaleniu miasta. — Podług doniesienia A gen- 
ce Havas opuścił jeden z tureckich okrętów 
pancernych Suchumkale i odpłynął do Batum, 
ażeby przywieźć amunicyą i broń dla Czer- 
kiesów, którzy nie ustają walczyć przeciwko Mo­
skalom.

Carogród, 17 maja. Dziś w wieczór przy­
byli tu ambasadorowie Niemiec, Austryi i Włoch. 
Dziennik urzędowy donosi, że Szeik-ul-Islam na­
dał sułtanowi przydomek „Zwycięski“ z po­
wodu, że wojska jego zajęły Suchumkale.

Paryż, 18 maja. Z dobrze poinformowa­
nego źródła donoszą, iż wiadomość, podana przez 
dzienniki, jakoby Cialdini ostrzegał k s. Decazes 
przed następstwami utworzenia klerykalnego 
ministerstwa, jest bezzasadną. Tak samo fał­
szywą jest pogłoska o wiadomościach rozsiewa­
nych o staraniach Hohenlohe’go.

dajemy w dzisiejszym numerze pisma na­
szego.

Dnia 12 maja składała Ojcu św. życzenia 
kapituła św. Piotra. W imieniu jej przemawiał 
Kardynał Borromeo, archiprezbyter Bazyliki Wa­
ty kańskiój.

Tego samego dnia mieli audyeneyą piel­
grzymi z Kanady francuzkiéj i pielgrzymi zdye- 
cezyi Rodez we Francyi.

Zwykle na takich posłuchaniach nasz Kar­
dynał Prymas towarzyszy Ojcu św.

W dniu 10 czerwca będzie Ojciec św. przyj­
mował redaktorów dzienników i. przeglądów 
katolickich na osobnej audyencyi.

Bawią w Rzymie: Arcybiskup koloński, Bi­
skupi z Paderbornu, Moguncyi, Monasteru i War­
mii. Ks. Biskup paderbornski przyjęty z wiel- 
kiém odznaczeniem, otrzymał od Papieża krzyż 
jektoralny (jakeśmy już donosili) wielkiej war­
tości. Miał on przed tygodniem kazanie w ko­
ściele San Andrea delle Frate.

Ciało zmarłego w Rzymie Biskupa wersal­
skiego przeniesione zostało do Francyi. Umarł 
książę Zygmunt Chigi, marszałek świętego rzym­
skiego Kościoła i stróż wieczysty konklawe. 
Zacny to był pobożny i wierny Ojcu św. patry- 
cyusz. Miał lat 79. Zostawił liczne potom­
stwo. Kardynał Chigi jest bratem zmarłego. 
Następuje teraz po Ojcu książę Campagnano, 
namiestnik stowarzyszeń katolickich rzymskich, 
ożeniony z księżniczką Sayn Wittgenstein. Książę 
Chigi pochowany został we wspaniałym grobie 
rodzinnym w kościele Najświętszej Panny del 
Popolo.

Bardzo wielu znakomitych cudzoziemców 
oawi obecnie w Rzymie. Widziano znaczną li­
czbę osób z najwyższych sfer europejskich na 
wieczorze u margrabiny Serlupi z domu Fitz­
gerald.

Książę Karól pruski dotąd nieopuścił mia­
sta wiecznego. W tych dniach księżna Małgo­
rzata jeździła z rodziną książęcą do Tivoli.

Niektóre dzienniki liberalne napominają 
swoich, aby byli grzeczni dla pielgrzymów 

zwracają na to uwagę, że pielgrzymi znaczne 
pieniądze we Włoszech zostawią. Wedle obra- 
chowania tych dzienników, same koleje zarobią
sześć milionów lirów.

PORTUGALIA.
* Wyborny rys charakterystyczny dzisiej­

szych liberałów daje nam to, co piszą z Rzymu 
do Germanii:

W Portugalii istnieje prawo, które zobowią­
zuje Patryarchę i Biskupów prosić o pozwolenie 
królewskie, jeśli chcą wyjechać do Rzymu. Kar- 
dynał-patryarcha z Lizbony prosił obecnie króla 
Don Ludwika o pozwolenie udania się do Rzymu 
z pielgrzymami, celem powinszowania Papieżowi 
i odebrania kardynalskiego kapelusza, Król 
przychylił się do prośby ale pod warunkiem, że 
patryarcha złoży wizytę Wiktorowi Emmanue- 
lowi, który, jak wiadomo, jest teściem portugal­
skiego monarchy. Kardynał doniósł o tém do 
Watykanu i odebrał odpowiedź, „że króla wło­
skiego odwiedzić nie może.“ O téj odpowiedzi 
zawiadomił króla, a ten cofnął swe pozwolenie 
na wyjazd Kardynała. W skutek tego oświad­
czył patryarcha królowi, że dyecezan swoich 
uwiadomi o przyczynie pozostania w domu a na 
to mu król: „To już lepiej jedź.“

Jakaż to rozkosz, dodaje Germania, dla 
naszych liberałów zmusić Biskupa, aby odwie­
dził króla Wiktora Emmanneła! — Ale w Por­
tugalii znaczą przynajmniej coś jeszcze dyece 
zanie.

Wykonywanie praw
kościelno - polityczny cli.

* Księdzu Heinrichowi, kapelanowi przy 
kaplicy Pana Jezusa w Kościanie, wręczył dnia 
15 b. m. burmistrz tamtejszy rozporządzenie kró­
lewskiej- rejencyi poznańskiej, nakazujące księdzu 
temu w przeciągu 48 godzin opuścić W. Księ­
stwo Poznańskie. Korespondent kościański do 
Posener Ztg, donosząc o tem, dodaje: „Jest 
to dla katolickiej ludności ciężki cios, gdyż przez 
wydalenie ks. Heinricha zamknięty został ostatni 
jeszcze dotąd otwarty kościół.. Świat handlowy 
ubolewa nad tym środkiem najbardziej, ponieważ 
już od listopada nastąpił zastój w wszystkich 
interesach a teraz handel straci jeszcze więcej, 
jeżeli lud, środkiem tym zmuszony, udawać się 
będzie na nabożeństwo do pobliskich miasteczek 
Czempinia i Śmigla i tam zaopatrywać się w po­
trzebne mu przedmioty.“ — Ks. kapelan Hein­
rich miał mieć w tym dniu termin w tamtej­
szym sądzie, będąc oskarżony o ubliżenie innej 
osobie i o wykonywanie „nieprawne“ funkcyi 
urzędowych, lecz nie stawił się, wskutek czego 
termin odroczony został.

* Do ks. Fr. Sobeckiego, wikaryusza 
z Obornik, który leży u rodziców swoich w Po­
znaniu ciężką chorobą złożony, przybył w ze­
szłym tygodniu sędzia śledczy i badał go w tej 
sprawie, że miał zakaz, aby po upływie roku nie 
sprawował czynności duchownych, a do tego za­
kazu się nie stósował. Wiadomo, że w Oborni­
kach jest obecnie p. Nowacki proboszczem rzą­
dowym, któremu, wedle nakazu p. landrata miał 
się ks. Sobecki, „jako swemu przełożonemu“, 
przedstawić. (Przyj aciel Ludu).

Kaw lOfl i pwiiicjaiialsj.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył nadać 

pierwszemu adjufcantowi prezydenta rzeczypospolitój fran- 
cnskiój, jenerałowi brygady margrabiemu d’ A b z a c do 
Maya c, królewski order koronny pierwszej klasy.

TELEGBAMY.
Paryż, 17 maja. Pogłoski dziennikarskie 

o podaniu się do dymisyi moskiewskiego amba­
sadora, księcia Orłowa, całkiem są, jak słychać 
z kompetentnego źródła, bezpodstawne.

Londyn, 17 maja. Podług doniesienia 
Biura Reutera z Port Said z dnia dzisiej­
szego wypłynie angielska eskadra pancerna dnia 
19 b. m. do Pireu. Książę edinbnrgski udał się 
z konsulem angielskim do Kairu. — Do tegoż 
biura donoszą z San Francisco z dnia 16 b. m„ 
że obecnie i reszta okrętów eskadry moskiews­
kiej wypłynęła na morze z zapieezętowanemi 
rozkazami. Krąży pogłoska, że eskadra ta po­
wróci na stacyą w wodach syberyjskich.

Praga, 17 maja. Niespokojnośęi pomię­
dzy wyrobnikami tkackimi w Asch ustały, a po­
rządek przywrócony został. Niespokojuości te 
wybuchły wskutek odmówienia przez chlebodaw­
ców podwyższenia zapłaty wyrobnikom.

Petersburg, 17 maja. Hrabia Szuwa- 
łow przybył tu i przyjmowany był dziś przez 
cesarza i księcia kanclerza.

Carogród, 16 maja. Serkis - effendi udaje 
się jutro na powitanie niemieckiego i austro-wę- 
gierskiego ambasadorów do Dardanelów. — Ahmet 
basza zamianowany został w miejsce Sadyka ba­
szy jenerał - gubernatorem wilajetu naddnnaj- 
skiego.

Petersburg, 16 maja. Pogłoski, jakie 
się w zagranicznych dziennikach pojawiły o rze­
komej dymisyi ks. Orłowa, uważa A g e n c e 
Russe za całkiem bezpodstawne.Ostatnie telegramy.

Rzym, 17 maja. Papież przyjmował dziś 
pątników niemieckich. Arcybiskup ksiądz Mel­
chers z Kolonii i baron ’v. Lo9 odczytali dwa

prawo pomieszczenia miejskiego zakładu dla sierót- 
chłopców i w innych stosownych lokalach, jak się to obe­
cnie stało w gmachu duchownego seminaryum, i że żą­
danie królewskiej rejencyi odnosić się jedynie może do 
prywatnego zakładu Jakoba dla sierót - dziewcząt. Dla 
tego jednakże zakładu nie ma gmina miejska kontraktowo 
żadnego zobowiązania, a najmniej zobowiązanio wyznacze­
nia mu pewnych lokalów na pomieszkanie. Magistrat 
wnosi, ażeby zgromadzenie połączyło się z nim i obie kor- 
poracye zaniosły wspólnie prośbę do Naj. Pana, jako do 
togo, od którego dar pochodzi, iżby raczył znieść posta­
nowienie ograniczająco w dokumencie pierwiastkowym; 
królewską zaś rejencyą i naczelnego prezesa poprosiły o 
poparcie tej petycyi. Na wniosek reprezentanta rzecznika 
Orgler przekazano sprawę tę komisyi prawniczej do przed­
wstępnych obrad. — Wybór radzcy budowniczego miej­
skiego odroczono. — Okuliście p. dr. Jarnatowskiemu wy­
znaczono remunoracyą za I. kwartał r. b. w wysokości 
200 marek.

* Straż ogniowa odbyła wczoraj wioczorem próbę, 
w której brał udział i oddział żołnierzy z 37 pułku pie- 
rchot.y. Najbliższa próba wyznaczona jest na przyszły czwar­
tek o godz. 7 wieczorem.

* Wielkie ćwiczenia artyleryi 5 korpusu armii w 
strzolaniu do tarczy odbywać się będą w tym roku pod 
wsią Lerchonberg w pobliżu Głogowa ód dnia 16 czerwca 
do 28 sierpnia.

* Na podwórzu hotelu Keilera znaleziono przed­
wczoraj wieczorem porzucone nowonarodzone dziecko 
i odesłano je do lazaretu miejskiego. Matkę dziecka tego 
już wykryto. Porodziła ona w zaprzeszłej nocy i chciała 
się w ten sposób dziecka pozbyć. I ją musiano przyjąć 
do lazaretu miojskiogo.

* Aktorce, mieszkającej na św. Marcinie, skra­
dziono dnia 15 bm. z niezamkniętej torby podróżnej wielki 
owalny złoty medalion, z wiolkiemi, białemi, podługo- 
watemi perłami i kotwicę z małych pereł, nad którą 
mały brylant się znajduje, tudzież dosyć gruby złoty łań­
cuch na szyję.

* Woźnicą dorożkarskiego, który w lutym rb. prze­
jechał przez nieostrożność na ulicy Nowej dziesięcioletniego 
chłopca, wskutek czego tenże trzy tygodnio obłożnie był 
chory, skazał wydział kryminalny tutejszego sądu powia­
towego na jednotygodniowe więzienie.

* Blachnierz, mieszkający na Chwaliszewie, zadał 
jednemu z swoich dotychczasowych czeladników dłutem 
kilka ran w głowę i groził mu, że go zabije. Pokaleczony 
zawezwać musiał pomocy lekarskiej.

* Aresztowano onegdaj po południu w sieni pe­
wnego domu przy ulicy Wodnej szewca, który własną 
żonę i dwie inne jeszcze kobiety pokaleczył cegłą, garn­
kiem i nożem.

* Na kolei poznańsko-toruńskiej w pobliżu budk 
strażniczej Nr. 6 przejechał wczoraj przed południem po­
ciąg nieznajomego człowieka. Podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa nieszczęśliwy ten rzucił się rozmyślnie na 
szyny przy zbliżaniu się pociągu, ażeby postradać życie. 
Przy trupie, któremu odciętą została noga tuż przy ka- 
dłubio, brzuch rozpruty i t. d. znaleziono krucicę, proch 
i kulo.

Podług późniejszych wiadomości, samobójca ten 
nazywał się Robert Christian i, liczył 18 lat i z braku 
zatrudnienia życia się miał pozbawić.

* Na kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej zaprowadzony 
został od d. 15 b. m. nowy plan jazdy, podług którego 
pierwszy pociąg osobowy w kierunku Oleśnicy-Gniezna 
wychodzi z Wrocławia o godzinie 8 m. 8przedpołudniem, 
z Oleśnicy o godz. 9 m. 23 a przybywa do Gniezna o g.
I m. 13, do Poznania o g. 3 m. 34 popoł.; drugi pociąg 
odchodzi z Wrocławia o g. 10 m. 20 przed poł., z Oleś­
nicy o g. 11 m 34, przybywa do Gniezna o g. 6 m. 25 
a do Poznania o g. 9 min. 47 wieczorem. Trzeci pociąg 
osobowy wychodzi z Wrocławia o godz. 5 m. 30 popoł., 
z Oleśnicy o g. 6 m. 44 i przychodzi do Jarocina o godz. 
10 m. 16 wieczorem; ztamtąd odchodzi pociąg zrana o g.
6 m. 20 i przybywa do Gniezna o g. 8 m. 48, do Pozna­
nia o g. 10 min. 50 przed poł. — W kierunku Gniezno- 
Oleśnica wychodzi pierwszy pociąg osobowy o g. 5 m. 10 
zrana z Poznania, o g. 7 min. 5 z Gniozna i przychodzi 
o g. 2 m. 1 do Oleśnicy a o g. 3 m. 11 popoł. do Wro­
cławia. Drugi pooiąg osobowy odchodzi z Poznania o g.
II m. 40 przed poł., z Gniezna o godz. 2 m. 16 popoł. 
i przychodzi do Oleśnicy o g. 6 min. 20 a do Wrocławia 
o g. 7 m. 30 wioczorem. Trzeci pociąg odchodzi z Po­
znania o g. 6 i przybywa do Gniezna o g. 7 m. 35 a do 
Jarocina o godz. 10 m. 4 wieczorem. Ztamtąd wychodzi 
pociąg zrana o godz. 5 min. 16 i przychodzi do Oleśnicy 
o g. 9 m. 3 a do Wrocławia o godzinie 10 m. 17 przed 
południem.

* Hrabia Wąsierski-Kwilecki z Wróblewa, który był 
przewodniczącym na wiecu w Sierakowie, zkąd wysłano 
do Ojca św. na ręco Kardynała lir. Ledóchowskiego adres, 
opatrzony kilkuset podpisami — donosi Przyjacielo­
wi L u d u, że otrzymał list ze Rzymu z uwiadomieniem, 
iż Jogo Świątobliwość łaskawie przyjął _ złożone u stóp 
Jego zapewnienie wierności Kościołowi świętemu i Pio- 
trowćj Stolicy i że udzielił wszystkim zobranym na tym 
wiecu, a mianowicie parafianom sierakowskim, błogo-
ławioństwo Swoje.

* Kółko Towarzyskie polskie w Królewcu ukonsty­
tuowało się — jak było zapowiedzianem — dnia 11 bm., 
wybrawszy na prozesa p. Grabskiego, na jego zastę­
pcę p. Franke, p. Osowskiego na sekretarza, p. 
Andrysona na jego zastępcę i na bibliotekarza, p. 
Kotowskiego na kasyera. Regularne zebrania Kółka 
odbywać się będą co piątek.

* O łanie Matejce, znakomitym naszym malarzu, 
wyraża się autor „Listów wiedeńskich“ ("Wiener Briefe) 
w augshurgskiej Allgemoine Ztg (Nr. 135) jak na­
stępuje : „W wiedeńskim Kunstlerhausie reprezentowana jest 
historya nie wielu artystów, ale za to znakomitemi obrazami 
Jana Matejki, Canona, Makarta i Hubera. Mistrz 
krakowski najlepiej z wszystkich wywiązał się z swego 
zadania. Obraz jego przedstawia Wacława Wilczka, który 
w roku 1468 był naczelnym wodzem Jorzego Podiebrada 
w wyprawie do niższej Austryi. Wojownika togo przed­
stawił Matejko jakoby cząstkę wcielonej historyi, jako po­
stać charakterystyczną, pełną dramatycznego życia a od­
dającą równoczośnio wiernie rzeczywistą postać tego bo­
hatera. Pod względem kolorytu należy obraz ton do naj­
lepszych Matejki.

Na uwagę zasługują tu jeszcze znakomitsze obrazy 
monachijskiej szkoły jak n. p. „Gałganiarz“ Kozakie­
wicza.

* Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 19go maja, 
Potencyanny p. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 1. Zachód o godzinie 7 minut 52.

Długość dnia 15 godzin 51 minut.
Wypadki historyczne. 1415 Hołd Ale­

ksandra wojewody multańskiego. — 1531 Śmierć Jana 
Łaskiego, Arcybiskupa gnieźnieńskiego. —1752 Śmierć 
hetmana Józefa Potockiego. — 1809 Zdobycie Sandomie­
rza. — 1831 Uchwała sejmowa o posłach i senatorach 
z prowincji zabranych. — 1831 Świetno dla powstańców 
zwycięztwo pod Obodnem.

* Na relikwiarz dla Ojca św. Z przeniesienia 108 
marek 63 fen. Składka przesłana przez ks. Drążkow- 
skiogo wynosi nie 30 marek, jak wczoraj mylnie wydru­
kowano, lecz 31 marek. Suma ogólna pozostajo ta sama. 
P. Gundermann 6 marek. J. Drążkiewicz 1 markę. Es. 
Zawidzki z parafii Bogaszyckiej 5 marek. Es. Weich 
man z Olszowy drugą składkę parafian 24 marki. Ks. Za­
rzecki z parafii W. Łąska 30 marek. Razem 174 marki 
63 fen.

* Na koszta pielgrzymki do Rzymu, a mianowicie 
Durlaka; Z przeniesienia 1 marka 50 fen. J. Drążkio- 
wicz 50 fen. Razem 2 marki.

* Dowiadujemy się, że wkrótce odbędzie się winie- 
ścio naszem uroczyste żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Ojca Aleksandra! ełowicki eg o.

* Na onegdajszem posiedzeniu reprezentantów mia­
sta tutejszego przyszła pomiędzy innomi pod obrady i 
sprawa, tycząca się używania darowanego Najwyższym 
rozkazem gabinetowym z roku 1832 gminie poznańskiej 
gmachu klasztornego pofranciszkańskiego przy ulicy No­
wej Nr. 10. Keferent reprezentant miasta rzecznik M u- 
tzel przedstawił sprawf tę jak następuje: Po uchwaleniu 
już przez zgromadzenie, żeby miejski zakład aierót-chłop- 
ców i prywatny Jakoba zakład sierót - dziewcząt przenie­
siono gdzieindziej a w lokalach gmachu poklasztornego 
pomieszczono miejską kasę poborową, wykazała się przy 
rozpoczęciu nowego roku szkolnego gwałtowna potrzeba 
ulokowania tam kilku klas miejskiej szkoły I. Podczas 
przenoszenia nadeszło nagle dnia 19 kwietnia r. b. pismo 
naczelnego prezesa, w którem tenże podnosi, żo odnośny 
grunt darowany został miastu jodynio na użycio go w ce­
lach dobroczynnych, i prawie równoczośnio rozporządziła 
również tutejsza królewska rejoneya, ażeby gmach przy­
wrócony został niezwłocznie celom, którym dotąd słu­
żył. Magistrat remonstrował przeciwko temu rozporzą­
dzeniu, jednakże bezskutecznie. Teraz zwraca się tenże 
do zgromadzenia, wzywając je do poczynienia z nim wspól­
nych kroków. Kiedy sekularyzacya klasztoru tego nastą­
piła, udała się miejska deputacya ubogich do ówczesnego 
naczelnego prezesa v. Flottwell z prośbą, ażeby się przy­
czynił do togo, iżby król klasztor ten przekazał miastu. 
Naczelny prezes zajął się też tą sprawą i grunt ten prze­
kazany został pod pownomi warunkami Najwyższym roz 
kazem gabinotowym gminio miejskiej „na zakłady dla 
ubogich i dobroczynne“. Tytuł własności nadany został 
miastu bez żadnego zastrzeżenia. Rząd też i później 
nigdy się nie pytał, do czego magistrat klasztoru tego 
używa, dopiero teraz, po przeniesieniu z niogo prywatne­
go zakładu Jakóba dla sierót - dziewcząt i pomieszczeniu 
go na nieruchomości fundacyjnej Bergera (na Piekarach), 
nagle się w sprawę tę wdał. Nie podlega przytem za­
pewne żadnej wątpliwości, że magistratowi przysługuje

(XX.) Gniceno, 16 maja. (Walne zebranie 
powiatowo Naukowej Pomocy.) Zapowiedziano 
na dzień dzisiejszy Walne zebranie powiatowo Towarzy­
stwa Naukowej Pomocy I. K. Marcinkowskiego odbyło się 
w hotelu du Nord wśród udziału 26 członków z miasta 
i powiatu. Posiedzeniu przewodniczył ks. dziekan Krę­
pe ć z Marzenina. Po załatwieniu wstępnych formalności 
odczytał sekretarz komitetu protokół zebrania pro­
wincjonalnego, odbytego w Poznaniu 28 lutogo r. b. 
Przy tej sposobności dowiedzieliśmy się, że przemówienie



ks. dr. Wartenberga za pewnym petentem z naszego 
powiatu na wspomnionem zebraniu prowineyonalnem po­
myślny odniosło skutek i dyrekcya udzieliła mu stypen- 
dyum. Komitet powiatowy zdał następnie sprawę ze 
swych czynności od 14- listopada r. z. Posiedzeń odbył 
2 — stypendystów ma powiat nasz stałych 4— a 1 uzy­
skał jednorazowe subsydium. Obecnie zgłosiło się 2 nowych 
uczniów o Stypendyum, wnioski ich odesłayo dyrekcyi. 
Komisya rewizyjna zdaje sprawę z odbytej rewizyi ksiąg 
kasowych i wnosi o pokwitowanio podskarbiego; które walne 
zebranie udziela.

Stan kasy Towarzystwa w powiecie gnieźnieńskim 
nazwać- można świetnym nie tylko dla tego, że wysokość 
jego składek drugie zajmuje miejsce w szeregu wszy­
stkich powiatów, ale nadto, że wszystkie zaległości z roku 
zeszłego już pokryte zostały. Na rok bieżący wpłynęło 
już 441 marek 40 fen. Tutejsze Towarzystwo przemy­
słowe zasila również kasę komitetu z dochodów zebra­
nych z przedstawienia amatorskiegr. Pismo dziękczynne 
dyrekcyi do zarządu odczytano zebraniu.

Na porządku dziennym stał dalej wybór nowego 
komitetu powiatowego. Walne zebranie na propozycyą 
przewodniczącego wybrało przez aklamacyą dotychczaso­
wych członków, t. j. p. Żółtowskiego z Niechanowa, 
dr. Langiewicza, ks. prób. Mąkiego z Gniezna, 
p. B. Chełmickiego z Gurowa, ks. dr. Ch orasz e- 
wskiego i p. Theuricha z Gniezna. Podniesiono 
także sprzeczność pomiędzy relacyą komitetu a sprawo­
zdaniem dyrekcyi z r. 1876 co do liczby stypendyatów z gnie­
źnieńskiego powiatu. Podczas kiedy bowiem ¡komitet wie 
tylko o 4 akademikach, wylicza ich sprawozdanie dyre­
kcyi ośmiu z powiatu naszego. Polecono tedy komite­
towi znieść się w tej mierze z dyrekcyą. Byłoby po- 
żądanem, aby dyrekcya uwiadomiała za­
wsze odnośne komitety p o w i a t o w e o ni ł o- 
dzieńcach, których wzięła z każdego po­
wiatu na etat i opiekę Towarzystwa.

Przy wnioskach członków postawił jeden z obe­
cnych pytanie, czy i nauczyciel elementarny, chcący udać 
się na nadzwyczajny kurs rysunków itd..do Berlina celem 
wyższego wydoskonalenia się, może zgłosić się do Towa­
rzystwa o suhsidium. Ponieważ to przypadek całkiem 
nowy w dziejach Towarzystwa i nie jest wyraźnie w sta­
tutach objęty, niepodobna było dać na razie rozstrzyga-, 
jącej odpowiedzi i pozostawiono petentowi do woli wy­
stosować wniosek do Komitetu względnie Dyrekcyi.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Na 25ywot Piusa IX. nadesłali Red. 
Kuryers przedpłatę:

Ks. Nitschke z Mosiny na 2 egz 1 m. 50 fen. 
Sumę tę przesłaliśmy wydawnictwu Imienia księdza

Bażyńskiego.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE ER ANCE. Ta­
czanowski z Pieruszyc, Wendt z Pawłowa, Brzeski 
z Kaczkowa, Sczaniecki z Międzychoda, hr. Mycielski 
z Siedmiorogowa, Bucholz z Sadek, Łubieński z Dol- 
nik, Raczyński z Psarskiego, hr. Dunin z Broniszewic, 
Osowicki z żoną z Wójtostwa, Kalkstein z Mieleszyna, 
książę Sułkowski z Rydzyny, Kosohucki z Królestwa, 
ks. dr. Marwitz z Pelplina, Tobol z Piły.

(ZKT stcaLesłojn.©.)
Stowarzyszenie Jazdy Parowój na parowcu „Natio­

nal“, które dłużej jak od 5 lat przewozi posażerów za­
wsze szczęśliwie z Szczecina do Nowego Yorku, 
wysyła odtąd jeszcze w kaźdi| środę parowiec z po- 
sażerami z Szczecina przez Hull, Liverpool do 
Nowego Yorku. Mającym chęć podróżowania polocam 
osobliwie przejażdżkę, która z Szezecina do Nowego 
Yorkn włącznie z wszelką wygodą tylko 114 mrk. 
kosztuje (dzieci niżej 10 lat płacą połowę, dzieci przy 
piersi 12 mrk.). Zgłoszenia przyjmuje konsul C. Mes­
sing w Szezecinie Selihaus-Bollwerk S.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 17 maja.
Zyto: (za 2000 funt.) niezm. wypowiedz. 1000 cent- 

na upł. wyp. — pł., kwieć. — maj 169 — płc., — żąd., 
maj-ezerw. 164— płc., czerwiec-lipiec 162 —,— płc., żąd. 
lipiec-sierpień 161 płc., wrzos.-paźdz. 161 płac.

Pszenica: 240 żąd., — maj-czerw. 240 żąd. 
czerw.-lip. — płc. wyp.----- ctr.

Owies: 137,50- płac., maj-czerw. 136,— płac

Dnia wczoraj sz,'o o godzinie 4tśj rano zasnęła w Bogu 
najdroższa nasza siostra ś. p. (943)

Florentyna z Simonów
Kowalska

o czein z smutkiem familii przyjaciołom i znajomym donosi

Garbarnia Poznańska na akcye
we Wronkaela

Ławki ogrodowe 
Stoły ogrodowe

jako też (882)

naczynia
do mleka

S.J.
polo ca

czerw.-lipiec 136,— pł.,----- 'żąd., lip.-sierp. wyp. 1000 ctr.
Rzep — żąd., wyp. — cent.
Olój rzepiowy: stale wypowiedz. —,— cent.

w miejscu 67,50 żąd. kw. —,— żądano, maj 66,— płc., 
maj-czerwiec 66,50 żąd., czerw.-lip. 66,50 żąd., wrzesień- 
paźd. 64,50 pł. 65 żąd.

Okowita: stałej, wypow., 10,000 litr., w miejscu
51,60 żąd, 50,60 płacono, maj 51,60— płc.. maj-czerw. 
51,60- - płc., czerw.-lip., 51,60 płc., lip.-sierp. 52,40 płc., 
sierp.-wrzes. 52.,80 płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 17 maja 1877.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- naj-
średni 

naj- I naj-
lekki
naj-
wyż.

towar
naj-
niż.wyż. niż. 2'ż.

4
niż.

M. 4 4 M. 4
Pszenica biała . . . 22 90 22 40 24 90 24 10 21 60 21 10

„ żółta . . . 22 80 22 30 24 60 23 90 21 20 20 80
Zyto ..................... 18 90 18 30 17 70 17 30 17 — 16 —
Jęczmień............... 16 40 15 80 15 40 15 20 14 50 13 80
Owies .................. 15 20 15 _ 14 60 14 30 14 13 20
Groch .................. 16 20 15 90 14 90 14 20 13 70 12 80

Ceny wypowiedziane na 18 maja: żyto 169, — m, 
pszenica 240— marek, jęczmień —,— marek, owies 
137,50 m., rzep — m. olej rzepiowy 66,— m., okowita 
51,60 m.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 litr. 
100 ptc. trał, w miejscu 51,60 żąd. 50,50 pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm., za 50 
kilo. 40—45—52—66— 70—76 mrk.; biała słabo, 40—42 
— 50—63—68 marek.

Makuchy rzepiowe niezm., za 50 kil. 7,20 
—7.50 mar.

Makuchy siem. niez„ za 50 kil. 9,20—9,75 m.
Łubin wyżej, żółty 10,60—11,60—12,20 mrk., niob. 

10,50-11,50—12,20 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22—25 —28 m.
Siano 2,60- 3 m. za 50 kil.
Słoma 28,50—30,75 za kopę 600 kil.

Mąka niezm. za 100 kilogr. Pszenna 35 —36 mrk.
Rżanna piękna 29,25—30,25 marek. Rżanna średnia 28,25 
—29,25 marek. Osucie rżanne 11,75—12,25 marek. Osucie 
pszenne 10—10,50 marek.

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, dnia 17 maja 1877. (Kursa końcowe.
Pszenica słabo
Maj-ezerw. 
Wrześ.-paźdz. 

Zyto słabo
w miejscu 
Maj
Maj-czerw. 
Czerw.-lipiec 

Olej rzep.słabo
Maj-czerw. 
Wrzes.-paźdz. 
Okowita słabo 
w miejscu 
Maj-czerwiec 
Czerw.-lipiec 
Sierp.-wrześ. 

Owies 
Maj

256.50
231.50

167.50
164,—
163,-

65,80
66,—

52.50 
53,- 
53,40
55.50 

I52’-

Wypow. żyta 2<ji 
Wypow. okow. 10,0

Kapitały,,
Galicyany 
Pr.pap.państ.
Poz. 4% list. z.
Poz. list. ren. 
Austr.losl860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/s°/«Rumuń.
Pol. lik. 1. zast.
Rosyj. bknot.
Sreh. rut. aust.
Aus. ake. kred.
Kolej Państw, 
Lombardy

Szczecin, dnia 17 maja 1877. (Kursa końcowe.)
Pszenica słabo

Czerw.-lipiec
Sierp.-wrześ. 
Zyto słabo 

Czerw.-lipiec 
Wrzes.-paźd. 

Olej rzep, słabo 
Maj
Wrzes.-paźdz.

247,—
233,—

160,-
162,50

66.50
64.50

Berlin, 17 maja 1877. 
March. Pozn. kolej . 15 90

,, Prioritety . 66 75 
Kol.-Mind. kolej. . . 90 75
Reńska koiej............ 100 25
Górnoszłąska............ 117 80
Austr. półn.-wsch. k. 168 —
Kolej Rudolfa.......... 40 60
Austr. banknoty. . . 158 50 
Austr. renta złota . 64 60 
Ros.-Ang. poż. 1871 74 60

-poż. prem. 1866. 128 50 
6% asyg. skar. 76 50

Okowita słabo 
w miejscu 
Maj-czerw. 
Czerw.-lip. 
Lipiec-sierp.

Owies
Wrzes.-paźd.

Petroleum
w miejscu 
Kwieć.

, (Kursa końcowe.) 
L. z. ros. ziem. ks.. 
Pols. 5% listy zast. 
Pozn. bank prowine. 
Kwilecki Potocki 
Pozn. sprit. akc. . 
Bapk rzeszy n. . . 
Diskoht. udziały. 
Szląsk. stów. bank. 
Centralb. f. Industr 
Laurahntte 
Pozn. 4°/0 listy zast 
Pozn. renta ....

148,

13,.

70 76 
63 - 
98 50 
70- 
41 75 

15510 
89 7’ 
82 - 
67 7.J 
612 
92 8

Pamiątka na Jubileusz Ojca św.
Ha pamiątkę Jubileuszu Riskupiego Ojea św. polecam 

pięknie wykonane medale srebrne i złote z portretem Ojca ŚW. po jednej stronie 
a na drugiej z wizerunkiem Chrystusa Pana oddającego klucze Piotrowi św.

Srebrny medal 2 mrk., złoty ¡8 mrk. Do tego całkiem aksamitne Etouis 
8,50 mrk., wewnątrz aksamit zewnątrz skórka i,00 mrk. (904)

złotnik i jubiler
Wilłielmowska ul. 1S, naprz. Hotelu Francuzkiego.

—--------- -———— -----------------------------
Aktywa Passywa

Nieruchomości 19244 30
Budowle wzniesione 173586 33
Machiny (po odpisaniu 4%) 35934 98
Ruchomości (po odpisaniu 10%) 8032 35
Kora dębowa 9311 05
Materyały rozmaite 4791 24
Skóry surowe 3560 27
Fabrykat gotowy i w robocie 178517 59
Odpadki 1912
Weksle 911 35
Kasa 1043 22
Debitorowie z Conto-Corrente 7103 35
Kapitał akcyjny 209400
Fundusz rezerwowy 655 50
Akcepta 140566 02
Pożyczka bypoteczna 51000
Dywidenda nie podniesiona 1873 r. 672
Creditorowie z Conto-Corrente 95728 15
Straty 54073 64

498021 67 498021 67

Rysunki mebli ogrodowych są na 
żądanie gratis.

Do obstahinkćw ~

na ciasta
świąteczne poleca się 
cukiernia (93s)

(939)

Wronki, dnia Igo maja 1877.
Za Dyrekcyą

W. Dziembowski.

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z powodu przeniesienia handlu

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w

gotowej bieliznie i rzeczach negliżowych.
Dla dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, spódnice 

krótkie i z powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garni­
tury, fartuchy itd. od najprostszych do eleganckich nader rzeczy,

Dla panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, 
kołnierzyki, mankietki, wstawki do koszul, półlws zulcza itd. itd

Dla dzieci: cała bielizna. (668)

A. z Pawłowskich Kaufmann

Uo wełnyf
drelichy, gotowe wańtuchy, też 
czworokątne w wszelkich rozmia­
rach gotowe płachty do rzepiu itd.

miechy
poleca jak najtaniej (687)

S. Kantorowicz
Stary Rynek 68

narożnik Nowej ulicy.

Polecam Szanownej Publiczności
MKBŁK
machoniowe i orzechowe z mej pra­
cowni, z suchego drzewa, sumiennie 
wykonane, po cenach najtańszych.

W. Szkaradkiewicz.
837) W. Barbary nr. 50.

Stosownie do art. 243 Kodexu Handlo­
wego ogłaszamy niniejszem, iż łikwidacya 
naszego Towarzystwa przez Nadzwyczajne 
Walne Zebranie z dnia 21 kwietnia rb. po­
stanowioną została. (940)

Mających cośkolwiek od nas do żądania 
prosimy o zgłoszenie sie.

Wronki. dnia 16 ‘ Maja 1877.
Garbarnia Pozn. na akcye w Likwidacyi

W. Dziembowski
Likwidator.

M Polecam najdelikatniejsze konfitury, cze- W 
kolady w rozmaitych gatunkach, eleganckie a przy- 
tem bardzo pojedyńcze bombonierki itd.; prze- 
dewszystkiem zaś zwracam uwagę na nadchodzące 
święta na doskonałe ciasta, które tylko na 
świeżem maśle są pieczone. Obstalunki na torty, 
lody itd. uskuteczniają sięjnajlepiój i.najrzetelniój.

(936) Kredler’a następ.,
r narożnik Berlinskiój i Bismarkowój ulicy nr. 7.

MEDALE JUBILEUSZOWE
wybite na uczczenie Jubileuszu Jego Świątobliwości Ojca św. 
poleca tanio i elegancko (927)

Fritz Bovet junior
w Łundenscheid.

Latowe pomieszkanie w ogrodzie 
tuż przy szosie Wrocławski ój 'h 
mili od Poznania jest do--yj na­
jęcia. (937)

J. N. Piotrowski
w Poznaniu.

który dotąT^raców^
IstfD&łisI fahryce Cegielskie- 
IyUU Cł8«£°> poszukuje miojaca

’zaraz lub od św. Ja­
na. Antoni Kucliarzewski Poznań, 
Rybaki Nr. 5. (942)

OsobamTodsi

Polka, wyuczona krawiecczyzny i ro­
bót kobiecych, oraz będąca w możności 
udzielania początków muzyki i języka 
niemieckiego, poszukuje miejsca do 
wyręczenia pani domu lub za bonę. 
BI. wiad. w księgarni J. Chociszews­
kiego Poznań Wodna ul. Nr. 15.

(943)

A. Spiro
księgarnia w Poznaniu,

naprzeciw zegaru pocztowego 
poleca po bajecznie nizkiej eonie:
Obrazy historyczne dawnej Polski 

(223/2 sgr.) 7% sgr.
Wermonty — historya literatury 

francuzkiej (3 tal.) 25 sgr.
Obrazki dawn. Wielkopolski 5 sgr 

„ Małopolski 5 sgr.
,, „ Litwy 5 sgr.

Wianek. Powieści dla ludu 2 tomy
7% sgr-

Cztery powieści 5 sgr.
Wzory przykładnośei. 5 sgr. 
Haselbach. Poradnik dla owczarzy

(32% sgr 7% sgr.).
Kortys. Chów ptastwa domowego

(1 tal.) 10 sgr.
Kortys. Chów gęsi i kaczek (22 

sgr.) 7% sgr.
Raczyński E. Bunt hajdamaków na 

Ukrainie (15 3gr.) za o sgr.
Opaliński, Satyry (20 sgr.) za 7*/3 sgi

fabryka bielizny
Poznań, Sapieżyński plac Hr. 1.

Dla rolników i gospodarzy wiejskich. 
Angielskie nasienia buraków pastewnych.

Buraki te najpiękniejsze i najplenniejsze ze wszystkich dotąd zna­
nych buraków pastewnych są w objętości 1—3 stóp wysokie i 5 a nawet 
10—15 funtów ciężkie bez uprawy. Pierwszy wysiew rozpoczyna się na po­
czątku marca lub kwietnia. Drugi zaś w czerwcu, lipcu a nawet na początku 
sierpnia, i to na takiej nawet roli, gdzie pierwszy sprzęt już został zebrany, 
np. paszy zielonej, rychłych kartofli, rzepaku, lnu i żyta. W 14 tygodniach 
są buraki te kompletnie wyrosłe a w późniejszym czasie uprawiane zacho­
wują się na potrzeby zimowe, gdyż nawet w późnej wiośnie zawierają w so­
bie trwałe i pożywno części. Funt nasienia wielkiego gatunku kosztuje 
6 marek, średniego 3 marki. Mniej niż pół funta nie udziela się. Wy­
siew na mórg pół funta. (941)

Wskazówki uprawy dołączam bezpłatnie do każdego zlecenia.
Ernest Lange,

Alt Schóneberg p. Berlinem.
Zlecenia nadesłane z pieniędzmi odwrotną pocztą uskuteczniają się; 

gdzie pieniądze nie są dołączone, ściągają się przez zaliczkę pocztową.
Nakładem i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Dla pp. księgarzy!
„Kronika Żałobna Rodzin Wielkopolskich“ itd., zawierając# 

przeszło 2000 nekrologów i około 100 rodowodów, opartych p° 
większej części na aktach grodzkich, a obejmująca wraz z dodatkiem, w któ­
rym się mieszczą wspomnienia pośmiertne osób zmarłych podczas druku at, f 
do 15 mb. lub pominiętych w główhem dziele, około 40 arkuszy ści­
słego druku, jest na ukończeniu. — Przedpłaci cieli jest dotąd około 500-

Zamierzam resztę nakłada w ilości 500 egzemplarzy albo ry­
czałtem, albo w partyach po 100 egz. za gotówkę odstąpić.

Cena przedpłaty wynosiła 10 marek; cena sklepowa ustanowiona n» 
marek 15. (823)

Łaskawe w tej mierze oferty przyjmuje wprost bez pośrednictwa 
Poznań, 16 maja 1877 r.

Teodor Ży cłilińsłŁl
Św. Marcin Nr. 43.
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